wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecznych o godzinie 8-ej rano.—Gena numeru 20 halerzy—15 fenigów 


TYSIĄCE POCZTÓWEK 


POSIADA STALE NA SKŁADZIE i POLECA 


BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 


Sprawa chełmska 
w Radzie Stanu. 


WARSZAWA. Na ostatniem pasie- 
dzeniu Rady Stanu wypłynęła niespodzie- 


wanie sprawa chełinska. Spowodował ją |z Marmarosz Sziget donosi, w 47 


nagły wniosek Klubu Międzypartyjnego. 
Wniosek, powołując się na doniesienie o 
rałyfikacyi traktatu pokojowego między 
Niemcami a Ukraing, wzywa Rząd polski, 
aby poczynił energiczne kroki celem o- 
Lrony interesów państwa polskiego, za- 
giożonych w wysokim stopniu przez trak- 
tal brzeski. Nagłość wniosku motywował 
obszernie p. Rostworowski. W dłuższej 
eyi ZDAC Ale Granie ARE 
dy Slanu Bądzyński, radcy stanu Simon 
i Parczewski, Janusz ks. Radziwiłł i inni. 
Po tych przemówieniach przerywanych 
bardzo często burzą oklasków, nagłość 
wniosku jednomyślnie uchwalono. 


„Niebezpieczeństwo” 
austro-polskie. 


W sprawie t. zw, „rozwiązania au- 
slro-polskiego" zabiera głos w ostatnim 
zeszycie miesięcznika „Soc. Monatshefte“ 
K. Leuthner posel socyałistyczny z Wied- 
nia, reprezentujący najbardziej na prawo 
wysunięty kierunek narodowy wśród so- 
cyalistów niemieckich w Austryi. 

Leuthner pisze między innymi: 

„Jedna z koncepcyi polskich propa” 
guje połączenie Polski z Austryą. 

Ma to być—zdaniem Leuthnera — 
elap przejściowy, prowadzący później da 
napadu na Niemcy i wydarcia im Poz- 
nańskiego, Śląska oraz Prus. 

Austrya, zasilona 12 milionami lud- 
ności polskiej Królestwa Kongresowego, 
musiałaby prowadzić jedynie słowiańską 
politykę antiniemiecką. W razie tryali- 
stycznego ustroju część polska monarchii 
weszłaby w ścisły kontakt z częścią wę- 
ie, na co już dzisiaj rachują najwy- 
A iejsi przedstawiciele polityki węgier- 
skiej. 

Leuthner zarzuca austryackim 'pa- 
lryotom niemiecko narodowym brak zro- 
zumienia dla tych konsekwencyi austro- 
polskiego rozwiązania. — Twierdzi, że te 
stronnictwa zbyt silnie ulegają hipnozie 
dworu, który znowu marzy o koronie pol- 
skiej. Nie rozumieją, że w takim razie 
wiedeński władca, posiadający w swem 
ie 38 milionów sławian, przestanie 
yć księciem niemieckim — a punkt cięż- 
kuści przeniesie się z Wiednia do War- 
szawy, 

Austro-Węgiy roztopią się w no- 
wym tworze państwowym—a ster polity- 
ki zagranicznej obejmie Polska. 

To musiałoby doprowadzić do zbroj- 
nego starcia z Niemcami—a tego znowu 
austryacki socyalista p. Leuthner, obawia 
się jaknajsilniej. 

Sprzeciwia się więc austro-polskie- 
mu rozwiązaniu sprawy, uważając za 
względnie najlepsze dla interesów Nie- 
miec i Austryi byłoby utworzenie odręb- 
nego Królestwa w granicach kongreso- 
wych, gdyż wtedy irredenta polska bę 
dzie dość słabą, ażeby patrzebował oba- 
Wiać się jej Berlin i Wiedeń. 


W DĄBROWIE, UL. SOBIESKIEGO 15. 55 


Proces w Marmarosz 
Sziget. 


w sprawozdaniu 


„Kurjer Lwowski“ 
dniu 


JANINA” 


co najmniej niewytłumaczalne. Cała spra- 
wa ukraińska często wygląda tak, jakby 
nie była warta tych wszysikich zabiegów, 
poczynionych przez Niemey w sprawie 
wyswobadzenia Ukrainy od Rosyi. 
Berliński „Börsen Kurier“, omawia- 
jąc sytuacyę na Ukrainie stwierdza, że 


rozprawy, dnia 30 lipca ukończono prze- |syfuacya ta coraz bardziej się zaciemnia. 


słuchanie wszystkich 120 oskarżonych le- 
gionistów. Pięciu jeszcze, których naz- 
wiska objęte są wspólnym aktem oskar- 


Ostatni zamach na marsz. Eichhorna nie 
jest zamachem pewnej szczupłej tylko 
garstki ludzi, lecz być może jest on wy- 


żenia nie można było przesłuchać, gdyż | razem nowokształtujących się stosunków, 


w drodze z obozu do Marmarosz Sziget 
zniknęli. Oskarżenie przeciw nim musia- 
no wyłączyć z niniejszej rozprawy. 

Po przesłuchaniu wszystkich oskar- 
żonych oświadczył kapitan Bartak, że za- 
rządza 3-dniową przerwę i zaapelował da 
abrońców, aby wnioski, odnoszące się do 
postępowania dowodowego, przedłożyli na 
piśmie. Postępowanie dowodowe roz- 
stka de" EGRAG ŚM Bit ozin 

Sąd wezwał telegraficznie znawców 
wojskowych, którzy zasiadali na początku 
rozprawy. 

Jednym z pierwszych świadków ma 
Bójeen Śehiisg, pat nie ELA 
gionów, generał Zieliński, pułkownik dr. 
Rogalski, major Garncarski, kapitan Pa- 
mazański itd. 

Ponieważ do rozprawy wezwano 
przeszła 200 świadków, obliczają, że roz- 
prawa potrwa jeszcze może dwa miesiące. 
Obrona zamierza postawić szereg wnios- 
ków celem skrócenia zakreślonego ter- 
minu, 

W sprawie zniesienia cenzury listów 
i sprawozdań dziennikarskich na miejsc do 
dziś dnia niema pozytywnych rezultatów. 
Wprawdzie zjawił się tam znowu towa- 
warzysz wysłanego przez ministra D-ra 


Wekerlego urzędnika ministerstwa, lecz nie | d, 


wiadomo’ czy ma to łączność z tą właśnie 
Sprawą. Wszystkie jego interwencye w 
sprawie zbadania protestu dziennikarzy i 
ławy obrońców, co do szykan miejsco- 
wych nie przyniosły żadnych ulg w tym 
względzie. 


Na Wschodzie 
gromadzą się chmury. 


WARSZAWA. Z Berlina donoszą 
do „Mitłagsztg.*, że pokój z Ukrainą i 
Rosyą przysporzy jaszcze bardzo dużo 
kłopotów Niemcom. 

„Abend“ dowiaduje się z Berlina, 
że zamachu ostatniego nie należy oce- 
niać jako objawu odosobnionego. Sytua- 
cya naUkrainie jest wogóle ciężka ibar- 
dzo poważna. Zamach jest dziełem ludzi 
nietylko wroga usposobionych, lecz nad- 
to głoszących jawnie hasło bojowe „precz 
z Niemcami!“ 

„Arbeiter Ztg.* zauważa, że stosun- 
ki na Ukrainie coraz bardziej kształtują 
się w ten sposób, iż może tam przyjść 
da nieobliczalnych na razie okoliczności. 

Niektóre dzienniki berlińskie, ama- 
wiająć ostatni zamach na marszałka Eich- 
horna, nie kryją się z tem, że wogóle 
cała sprawa ukraińska przyniosła Niem- 
com wielkie rozczarowanie i przysporzyła 
im wiele kłopotu. Ukraińcy w wielkiej 
mierze nie dotrzymali swych obietnic, a 
nadto ich stanowiska wobec Niemiec jest 


których ostrze przeciw 


Niemcom. 


zwrócone jest 


Foch podejmuje 
drugą ofenzywę. 


ZURYCH. Z Paryża donosi „Se- 
colo“, że według pewnych informacyi z 
głównej kwatery niebawem ma się rozpo- 
cząć druga część olenzywy Focha. 

ROTTERDAM. Śprawozdawcy wo- 
jenni donoszą z zachodu, że całe kom- 
pleksy wojsk francusko- angielsko-amery- 
kańskich nie zosłały jeszcze uruchomione. 
Ofenzywa francuska pomyślana była pod 
względem strategicznym doskonale i isto- 
tnie poszczycić się może dużym sukce- 
sem. Dziś już nie można ukrywać, że Hin- 
denburg poniósł dotkliwą klęskę, jakiej 
jeszcze nie poniósł od początku” wojny. 
Ze klęska ta nie przybrała jeszcze więk- 
szych rozmiarów, to winę tego ponoszą 
niektórzy dowódcy koalicyi, którzy nie u- 
mieli wyzyskać decydujących momentów. 
Wojska amerykańskie w czasie ofenzywy 
sprawowały się świetnie, co jednak po- 
dziwu jest gadne, to fakt, że pod wzglę- 
lem wyrobienia wojennego, zręczności, 
przytomności umysłu i planowości, celo- 
wały również wojska kolorowe, wyćwi- 
czone świetnie i doskonałe przygotowane 
przez oficerów koalicyi, którym należy się 
za to duża pochwała. W niedługim już 
czasie należy się liczyć z faktem, iż gen. 
Foch uderzy z ponowną siłą na wojska 
niemieckie. Ostatnie zwycięstwo francus- 
ko -angielsko - amerykańskie podniosło o- 
gromnie ducha wśród wojsk koalicyi ije- 
go energię atakową. — Wszelkie oznaki 
przemawiają za tem, że kierownictwo 
wojsk niemieckich nie spodziewała się ta: 
kiego planowego kontrataku i nie liczyło 
na siłę atakową w takiej mierze, w ja- 
kiej ona wystąpiła. Korespondenci fran- 
cuscy, jakkolwiek widać, iż upojeni są 
zwycięstwem, piszą jednak o tem zwycię- 
stwie w słowach wstrzemięźliwych, podno- 
Sząc, że wróg poniósł dopiero pierwszą 
klęskę, po której nastąpić musi szereg 
dalszych. 


Francuzi przygotowują 
kampanię zimową. 
ZURYCH. Według paryskich in. 


formacyi „Corriere della Sera“ minister- 
stwo wojny na ostatniem posiedzeniu wy- 
działu wajskowego oświadczyło, że kie- 
rownictwo armii francuskiej przygotowa- 
ne jest na kampanię zimową i liczy z 
pewnością na możliwość tąkiej kampanii. 


Wojna. 


Komunikat austryacki. 


WIEDEN, 2 sierpnia Urzędowo donosza: 
NA FRONCIE WŁOSKIM. 
Czynność działowa na wielu miej- 
scach stale żywa. W  Judikaryach, koła 
Bezzecca, na południowy zachód od Asia- 
go i na południe od Quero unicestwio- 
no włoskie wywiady. 


NA FRONCIE ALBAŃSKIM. 


Wojska gen. pułk. bar. Pflanzer- 
Baltina, posuwające się z obu stron ka- 
lana Semeni dotarły w pościgu do samej 
linii Fieri-Berat. Dalej na wschód — w 
dolinie górnej Devoli i na tewarzyszą- 
cych jej wzgórzach, natknęły się nasze 
dzielne bataliony na gwałtowny opór. 
Kilka punktów oparcia została zdobytych 
w szturmie. Nieprzyjaciel cofa się także 
stąd. 

W walkach ostatnich dni odznaczył 
się szczególnie bośniacko-hercegowiński 
batalion strzelców polowych Nr. 3. Po- 
między innemi dzielnemi wojskami pod- 
noszą dotychczasowe raporty bośn.-herc. 
batalion strzelców Nr. 2 i oddziały pułku 
Bośniaków Nr. 7, austr. pospolite rusze- 
nie Nr. 32 i węgierskie pospolite rusze- 
nie Nr. 4, tudzież baterye pułków arty- 
łeryi górskiej Nr. 5 i 13. 

Szef sztabu generalnego. 


Komunikat niemiecki. 
BERLIN, 2 sierpnia. Urzędowo donoszy: 
NA FRONCIE ZACHODNIM. 

Front armii księcia Ruprechta: Czyn- 
ność artyleryjska ożyła wielokrotnie wie- 
czorem, Żywa czynność wywiadowcza w 
ciągu nocy. 

Front armii niemieckiego następcy 
tronu: Między Soissons i Fere en Tarde- 
nois kentynuował wczoraj nieprzyjaciel 
swoje bezowocne ataki. Po odparciu ich 
i po oczyszczeniu wczorajszego placu bo- 
ju kontynuowaliśmy w ciągu nocy w wiel- 
kiej hitwie straży tylnych planowo nasze 
poruszenia. Silne walki piechoty poprze- 
dziły nieprzyjacielskie ataki, które skiera- 
wały się przed południem na nasz front 
z obu stron Ville Montoire a popołudniu 
rozszerzyły się aż na zachód od Harten- 
nes. Zostały one odparte przed naszemi 
liniami bądź też w walce wręcz. Bez żad- 
nego zysku na terenie peniósł tutaj nie” 
przyjaciel znowu zupełne niepowodzenie. 
Przy użyciu najsilniejszych sił zaatakowa- 
ły angielskie i francuskie dywizye wczes- 
nym rankiem z linii na północ od Grand 
Rozoy i Fere en Tardenois. Z obu stron 
Beugneux potrafiły ich wozy pancerne 
dotrzeć poza nasze przednie linie do 
wzgórz na północ od tej miejscowości. 
Tutaj rozbiła je nasza artylerya. Po zn- 
ciętych "walkach rozbite zostały także 
alaki piechoty nieprzyjacielskiej na pół- 
nocnych stokach tych wzgórz. Ponowio- 
ne iakże popołudniu ataki nieprzyjaciel- 
skie zostały tutaj krwawo odparte. 

Między Cramaile i Fere en Tarde- 
nois złamały się również bardzo silne ata- 
ki nieprzyjacielskiej piechoty i wozów 


Sir 2% 


— 
. 


pancernych już przed naszemi liniami. Po 
silnym _nieprzyjacielskim ogniu między 
Fere en Tardenois i lasem Neunier na- 
stąpiły ataki piechoty tylka na północ od 
Cierges. Zostały one odparte. 

Na remzcie frontu panował spokój. 

W Szampanii pomyślne walki na 
przedpolach na południe od góry Śme- 
reczanej i na wschód od Suippy. Na pół- 
nocny zachód od Perthes wyparliśmy nie- 
przyjaciela w lokalnym natarciu z jego 
przednich lini i odparliśmy na północ 
od Łe Mesnil częściowe ataki nieprzyja- 
cielskie. 

Front armii Gallwitza i ks. Albrech- 
ta: Zwycięskie potyczki piechoty na za- 
chód od Mozeli i nad Selle. 

Wczoraj zestrzeliliśmy 14 nieprzyja- 
cielskich samolotów i 4 balony na uwię- 
zi, Kapitan Berthold odniósł 40 zwycię- 
stwo w powietrzu, Nasi lotnicy bombowi 
hyli w ciągu nocy bardzo czynni i zni- 
szczyli między innymi wielki francuski 
magazyn amunicyi na północ od Chalons. 

Ludendorff. 


Telegramy. 


Okradzenie gen. Bessellera. 


WARSZAWA. Sensacyę dnia sta- 
nowi okradzenie generał-gubernatora Bes- 
selera. Mianowicie gubernatorowi skra- 
dziona wszelką uprząż i wogóle wszyst- 
kie skóry, rzemienie i t. d. 

Sprawcy jeszcze nie wyśledzono. 


Zamach na gen. Dittricha. 
SZTOKHOLM. W Mikałajewsku ja- 


kiś mężczyzna usiłował wykonać zamach 
bombą ręczną na gen. Dittricha, komen- 
dania brygady czesko-słowackiej. Zamach 
się nie udał, sprawca rzucił się do uciecz- 
ki, ale go zastrzelono. 


Czecho-Słowacy zajęli 
Jekaterynburg. 
MOSKWA. Jekaterynburg został 
— według doniesienia urzędowej „lz- 
westii" — zajęty przez Czecho-Słowaków. 

Dymisya szefa sztabu 
marynarki niemieckiej. 
BERLIN. Biuro Wolffa. Jak się do- 
edera ml EAELN a a e POLNE 
rał Holizendorfi czuł się zmuszonym ze 
względu-na stan zdrowia prosić cesarza 
o uwolnienie. Jego następcą ma zostać 
szef morskich sił bojowych admirał Śchec. 


kularne). Toczki ś 


siębiorstwa wchodzących. 
o 


GAZETA SPOESKA 


Zmieniło się! 
WIEDEŃ. „kReichspost”, która jak 
wiadomo kilkakrotnie występowała prze- 
ciw rozwiązaniu au-tro-polskiemu w spo- 
sób bardzo stanowczy, rozpoczyna obecnie 
seryę artykułów pewnego polityka, który 
deklarnie się jako zwolennik tego rozwią- 


zania. Azisiejszy arlykuf, zapowiadający 
seryę, jest treści ogólnej, stara się wytłu- 
maczyć postępowawić Polaków i przed- 
slawić, dlaczego dla Polaków porzucenie 
kombinacyi austro - polskiej musiałoby 


oznaczać olbrzymie rozczarowanie, połą- 
czone z niebezpieczeństwem irredenty w 
Galicyi. Autor wywodzi dklej, że” irre 
denta taka byłaby początkiem bloku slo- 
wiańskiegoiktócy mógibyśie siać; dla 
Austryi bardzo niebezpiecznym i ubez- 
władnić całą maszynę państwową. 


KRONIKA. 


Polacy w Wołogdzie. Biuro Wolfia. 
Według telegramu prywatnego z Wolo- 
gdy, zebrała się tam około 2 tysiące 
przybyłych z Ukrainy Polaków, którzy 
udać się chcą do okręgu murmańskiego. 
Pomiędzy nimi jest wielu politycznie po- 
dejrzanych. Wszyscy utrzymywani są ra 
koszt poselstwa francuskiego. 

Stosunki handlowe Finlandyi z 
Polską. Biuro Wolffa donosi, że w tych 
dniach wyjeżdżają delegacye  finladzkie 
do Polski i na Ukrainę w celu nawiąza- 
nia stosunków handlowych. 

Wnuczka jana Kilińskiego. Pisma 
warszawskie danoszą, że wnuczka Jana 
Kilińskiego, 79-letnia staruszka, nie ma- 
jąceżadnych środków do życia wysprze- 
dała wszystkie swoje ruchomości, a,abec- 
nie żyje w skrajnej nędzy. 

Wkrótce obchodzić będziemy 100 
letnią rocznicę śmierci bohaterskiego szew- 
ca, będziemy mówić wiele o jego zasłu- 
gach dla narodu, a równocześnie pozwa- 
lamy, aby jego najbliżsi ginęli w nędzy 
i zapomnieniu. 

O przywrócenie nazw polskich. 
„Kuryer Polski“ zwraca uwagę, że skero 
przy organizowaniu państwowości polskiej 
wznowione zostały stare i szanowane ty- 
tuły marszałka, wojewody, starosty, kan- 
clerza, ta należy także województwom 
przywrócić dawne polskie nazwy, w miej- 
sce nazw przez Rosyan wprowadzonych, 
więc nazywać nie województwa warszaw- 
skie, ale mazowieckie, nie włocławskie, 
ale kujawskie, nie siedleckie, ale podłas- 
kie, nie kieleckie, ałe sandomierskie. 


J. MACEHEAUF 


Przedsiębiorstwo dla obrotów 
techniczno-handlowych. 
Kraków, Jul. Dunajewskiego 6. 


DOSTARCZA: 

Całkowite urządzenia dla pracowni. ślusarskich, mechanicznych, 

blacharskich, kowalskich, stołarskich, tartaków, młynów i t, p. 
UTRZYMUJE NA SKŁADZIE: 

Wszelkie przybory do popędu maszyn parowych i motorów wy- 
buchowych, dla utrzymania kotłów parewych i pędnic (transmisyi). Części 
pędnicowe. — Obrabiarki do drzewa i metali. — Maszyny pomocnicze i 
wylwórcze. — Wielokręgi różniczkowe i lewary. 
mechaniczne, miernicze i instalatorskie. — Piły taśmowe i sednowe (cyr- 
ierne (Elektrit, Naxos, Korundum). 

Przybory elektrotechniczne i wiele innych towarów w zakres przed- 


- Narzędzia ślusarskie, 


1641-1-8. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


Bronisława Kowalskiego 
w Dąbrowie ul. Kr. Jadwigi Nr. 1 przy kościele 


zaopatrzony w wielką ilość trumien metalowych, drewnianych i tapetowanych 


po cenach umiarkowanych. 


Jedyne, szybkie i tanie, na Zagłębie Dąbrowskie, uskutecznia się wy- 
sylanie Irumien z mego zakładu da miejsc żądanych, za pobraniem od 1—2 


kor. ża wiorstę. 


Wielki wybór wizerunków i pasyjek na krzyże cmentarne w różnych 


wielkościach. 


1622-1-10 


Wiadomości nieprawdziwe. Kilka 
dzienników warszawskich, nimi cala 
prasa galicyjska — zamieściła nekrolog 
Śp. Śalonseo MiIĘG, adwokataśdjite 
rata, który trapiony rzekomo niepawodze- 
niami, zakończył porachunki z życiem, 
pijąc w winie cyanek potasu. 

Nekrolog, napisany z łezką i senty- 
mentem, wywarł wrażenie, gdyż osoba sa- 
mobójcy dobrze była znaną w świecie li- 
leraekim. 

Lecz któż opisze przerażenie wspól- 
pracowników redakcyi, gdy nazajutrz nad- 
szedł od wskrzeszonego samobójcy list, 
w którym dziękując uprzejmie za ładnie 
napisany nekrolog, zawiadamiał, że nara- 
zie żyje, choć na przyszłość nie wyrzeka 
się zamiarów samobójczych. 

Według przesądu jednak można p. 
Millerowi rokować żywot jaknajdłuższy, 

ozwajcarya wobec dezerterów, 
Międzynarodowa korespondencya dono: 
Szwajcarska Rada związkowa postano) 
ła dezerterów państw wojujących w krát- 
kiej drodze odsyłać z powrotem zagra- 
nicę. 

Nowy pasek w Włocławku. „Sło- 
wo Pol.* donosi: Paskarze włocławscy są 
niewyczerpanie pomysłowi. Obecnie robią 
„pasek“ na pewną kategoryę rubli rosyj- 
skich. Dzięki temu w handlu są poszu- 
kiwane ruble papierowe z padpisem ka- 
syera Konszyna i kupujący znacznie dro- 
żej za nie płacą. Niestety, znajdują się 
ludzie naiwni, którzy biorą się łatwa na 
ten nowy kawał -„paskarzy”, nabijający 
im kieszenie markami, 

„ydowski uniwersytet w Jerozili- 
mie. Z Zurychu donoszą, że żydowski 
uniwersytet w Jerozolimie otwarty został 
uroczyście w obecności angielskiego ge- 
nerała Allenby, oraz francuskiego konsu- 
la.  Gratułacyjne pisma nadestali Balfour 
i Pichon. Wszystkie mowy przetłumaczo- 
ne zostały na język hebrajski. 

808 wypadków śmierci na bisz- 
pańską chorobę. Hiszpańska choroba w 
Szwajcaryi szerzy się w sposób zastrasza- 
jący. Dotychczas stwierdzono w Szwaj- 
caryi 800 wypadków śmierci, z czego 128 
w Bernie. 

Krwawy dramat miłosny. Z Wied- 
nia donoszą: W jednym z pensyonatów 
IX dzielnicy rozegrał się krwawy dramat 
miłosny. Niejaki Mieczysław Fackel, syn 
restauratora, urodzony w Jarosławiu, za- 
strzelił pannę Erlabachównę, a potem 
odebrał sobie życie. Przyczyną bezna- 
dziejna miłość, 

Kobieta „posłem |salazewickim w 
Sztakkolmie. Jak z Lucerny donoszą, 
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Muzyzny i sztuki dramatyznej 
Dyr. Lutwak—Patonay. Wiedeń IV. Miihlgasse 30. 


Wszystkie gałęzie muzyki i sztuki dramatycznej. — Występy publiczne. 
Pierwżzorzędne engagenet uczniów. 


Szkola dramatyczna, operowa, opereikowa, 
| filmowa i b 
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Nr. 175. 


p 


posłem w Sztokholmie z ramienia rządu 
bolszewików będzie p. Bałabanowa, zii- 
na jako najradykglkiej<zajWSród lols. 
wików. 

Śejia Śapośski zwołany na nad- 
zwyczajae posiedzenie, „Times“ donosi, 
że sejm japoński zostanie zwolany na 
nadzwyczajne posiedzenie. 

Nowe pożyczki dla Belgii i Włoch, 
Ślany Zjednoczone przyznały nowy* hre- 
dyt 100 milenów dolarów dla Bolgi. 
Włachy pożyczyły dotąd 170 wilisnów 
dołarów a Belgia 145 milionów. 

Hetinan Skoropadski żąda 
aktu rezyguacyi. „Dilo“ zamies: 
slępującą wiadomość, rzekomo z 
wszorzędnego zaczerpniętą źródła: 

„Jak się dowiadujemy „odważył się“ 
hetman Skoropadski na rezygnacyg w 
sprawie wykonania tajnego układu pa 
własną rękę bez porozumienia się ż Ra- 
dą ministrów, a w szczególności bez wie- 
dzy ministra spraw zagranicznych Doro- 
szeńki. Rozważywszy to, opamięłol się 
hetman i zwrócił się do hr. Buriana z o- 
świadczeniem, że akt zrzeczenia się, jako 
nieformainy i niedokonany przez pownla- 
ne do tego organy prawno-państwowe, 
nie posiada mocy prawnej. Domagał się 
przeto zwrotu dokumentu rezygnacyjne- 
go. Hr, Burian odmówił jednak uznania 
nieważności zrzeczenia. 

Przeciwko mabilizacyi. Z północ- 
nej Rosji nadchodzą pierwsze wiadomo: 
o walkach czerwonej gwardyi z włościa- 
nami, opierającymi się z bronią w ręku 
mobilizacyi, nakazanej przez Tockiego. 

106-1etni „zdrajca stanu. „Grazer 
Tagespost* donosi: W domu obląkanych 
w Spalato umarł w tych dniach starzse 
mający 106 lat. Pochodził on z Cattaro, 
a syna jego stracono jeszcze na początku 
wojny. Starzec ten miał popełnić słow- 
nie zdradę stanu w r. 1915. Skazano go 
wówczas na śmierć, którą zamieniono na 
15 lat więzienia. Dostał on z tego po- 
wodu obłędu i spędził ostatnie dni życia 
swego w domu obłąkanych. 
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niczawodowych uczniów. 


Szybko leczy mydlana „Maść P-raHebdy" w słoi- 
kach na 1—3—12 osób, Nie plami bielizny i ma 


przyjemny rspach, 


Dla zwierząt po "2 i 1 K-o „Ekwol—Hebdy*. 
Żądać wszędzie. Reprezentacya Tow. Ake, Fr. Kar- 
piński w Warszawie, Elektoralna 35. 
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Redaktor i wydawca WIKTOR MONDALSKI. 


Sprzedam klika domów. Wiadomość Dą- 
browa— Dębniki Nr. 19. Restouracyu Janusz- 
kiewicza. 1657-1-1. 
|* ur] murowany z piwnicami do sprzedania. 
Reden ul. Baraki Nr. 10. Jalianna Cekira. 


| 1660-1-1. 
Um języka niemieckiego. Reden, ul. Ża* 
bia Nr. 1. 1659-1-3. 


p’ sprzedania paihefon z plyt: 
pełnie nowy. Wiadomość w Admi 
„Gazety Polskiej". 1655-1-5 
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